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Redakcja. I od.ministra_cja-Przejazd )ił 8, otwarte codz. od 9 
, ~ocznie 6 rubli,. pókocznłe. 3 rb., kw.rtałnłe l rb. h 1\:0p_ 
'Włesłęcznie 50 kopiejek. . . " 

do 7 wiecz. w Niedziel~ i święta od 12 do 6-taj. 
Redaktor przyjmuJe intereElantów w spławach r&.-

O6ł.OSZEN[A; 

Nadesłane tUI· 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub jego 
!ł1łejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; nekrologia 2D koJl. Za odnoszenie do domów 10 kGp. młesi,mh 

Za granią miesięcznie rubU L 
Wyd!cdń ~ti'lftie. 

" dakcyjnych o"dl0 dQ 11 i od 3-4 
Rękopiłlów na{lesłanych redakcja nie zwraca. - Rękopisy 
~z zastrzeżenia honorarjum uważa się za bezpłatne. 

Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. 
Kafde ogłoszetlle najmniej 20 k:lp. 
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Telegramy. 
Urzędowy komuD;kai 

a .. strjacld •. 

fatalnie wskutek napadów· słabości. 
O~oło północy nastąpiło polepszenie. 
M1mo to stan króla uważać. naloży 
za niepokojący. . . 

~spółczude ludności kraju ca
łego FS~ nadzwyczaj wielkie. 

3) że na wykłady te przeznaczone będą 
tylko 2 godziny tygodniowo". " Kronika Ptilltvcznu. 

Demonst,.acje patrjotyczne wAus~rji. 

WIEDEN. 26~g", inaia~ 
Liczba jeńców wzięta pod Prze-

.. myślem . wzrosła .. 0025,000. Zdobyto 
,64 działa lekkie, 10ćiężkii:h, 64 !ta
ftbiny maszynowe i 14 wozów amtl
"Jricyjnych. Bitwa trwa. Podc~as wal
to· na północ od Wisły wzi~to do. 

ATENY. 25 maja. Sfan zdrowia 
króI& poprawił się. V\T czorajszy biu
l~tyF .. wieczorny, c gv! ~,' nie 6. opie

I wa; temperatur" 37.7, puls 100. 

. Gdy więc spojrzymy < na dzisiejszą 
dZIałalność Sekcji szkolnej, która z jed~ 
nej strony z obawy przed odpowiedzial
nością wobec władz rosyjskich, obawia się 
wykroczyc poza ramy regimu rosyjskie~ 
go a z drugiej strony taż .sama Sekcja 
zwołuje narady nauczycieli szkół nie
mieckich, rozsyła cyrkulal'ze do nich z 
nak?zem p~większenia liczby god?:;" 'HY
ll:łaaOW3!ch języka polskiego w sziwlach 
niemleckich, to rodzi się mimowolne 
pytanie, "cui bono" ten pośpiech? 

We wtorek przed p.)łudnlem zebrało siV 
pued miaisterjum wojny kilkaset osób, WllUO

sZlłO okrzyki na cześć sprzymierzouych mo
narchów, wojska i 118st'łPCÓW tronu aus!ro
węgierskiego i niem'ec!{iego, fi na pahlbel 
Sf;\landrze, S1nniuowL i d' A!llln·lzinwi. 

Po odśpiewaniu obu hymnów narodo
wych tłumy udały się do uiem"ellkieso gene
ralnego konsulatu i przej pomnik an:y
księoia Albrechta, WZ/HISZ'tU okrzyici na cześc 
obu monarchów, Adrji, Tyrola i wojsk sprzy
mierzonyoh. Tłom roz~zedł się, gdy wydao!ł 
hasło udania się po południu do Boh1bbru"fi!l!l 
i sloż&nia hołdu ce,:a.r!lOwi. 

liiewoli·998 rosjan. " 
W Tyrolu oddział nieprzyjaciel

ski wkroczył do Conino (J uaikaria) •. 
'Przy przełęczy Padon, włosi uaekli 
"przy pierwszych strzałach. 

Na granicy karyntskiej odparły 
r'Wojska nasze wiele ataków ze znacz;.. 
Itlemi stratami dla :włochów k 

. Na zachód od PIócken nieprzy-
lfaciel uciekł, pozostawiając swą broń. 

Zastępca-szefa sztabu generalnego 
v()n Hoefer 

feldmarszałek -le j tnant. 

Wyjazd ambasadtipów. 
BERLIN,26 maja. Książę i księ

lżna Biilow przybyli dziś do Berlina 
l stanęli w hotelu Adlon. 

BERLIN. 26 maja. Ambasador 
włoski W B.3rUnie BolIałi z persQne-. 
flem ambasady swej odjechał dziś ra
no o godzinie 4 minut 27 z dworca 
anhaIteńskiego. 

Rowe ministerjum angiel
skie .. 

LONDYN, 26 maja. (Bim:o Reu
tera). Nowy gabinet złożył si~ w 
następujący Spo9ób: 

Prezes ministrów: Asquith, bez 
teki Lansdowne, lord wielki kanclerz: 
Sir Stanie"] Buckmas1er, -lord prezes 
rady tajnej: Cre\ve, 10rd tajny pie
czętarz: Curzo;;, kanclerz skarbu Mac 
:RflIHUl, urzędu wewnętrznego; Sir 
.khn SiroOri, m:'z~du ze 'iV n ętrznego: 
G~ey, kolonji: Bomn' L~w, sekretarz 
p8ństr;;o;.vy dla Indji: Chamb~dain, 

. 'wojny: Lord Kitchener, amunicji wc-I 
jecT1l;: Llo:7rl G::org~, pierwszy lord 
admindic;~i: B.1lf0Ur, handlu: Runei- , 
m'in, ~.- ~-Ządll lok~1!]0gQ: ' 
L'rJg, l:E'k:ztwa Lancaster: 
Ch!l=, rhji< ,,~kr"'":"'" ,<~~ ~?"f .dl~" T,·l~l1dJ··· "",,1.i~ .... ,. ....,._ .... ..... -:.'_"'.CA :,...<"".'_ Gl..,_ (1 J.i) 

Bir ,H. c F Szkocji: .. Mac 
KO:lnoH Gid! pr(;~ydent urzędu u
prawy r;.S!';'::onne. pierwszy ko
ID!S3.rz f;;~j rn.1.bl'cznv.ch robót i bu
dov:;li: H'·;'""';"'.'"l Y't p. ;ezydent "rzo.du • ~ ___ .. : ..... v·-.L, - - u "t: -

oŚ\\'iaty H:~'ndt:l'son, generał Attorney: . 
Sil' Edt.<",~,i r",·"~,·",·, 

~,,\'1'(:-ł.!~ U~;. '::,: ... d.llł -

Chot'~(i)b~ króla greCkiego. 
. N"rEl\lY, 25 maja. (przybyłe !'i 

opóźnieniem). Po nastąpieniu w cza
SIe dnia. wczorajszego w stania kró
la stosunkowo . polepśzenia, pogor-
~zył sif2 dziś stan zdrowia mon:;:rchy 

·500 ofiar rewolucji _ Por
tugalji. 

PARYŻ, 25 maja. Według donre
cienia 7jNew York Heró.ldll"· z Liz
bony~ w. Portugalji zaczęły się po
nownie rozrncłty~ Krązownikhiszpań
ski "Espana u, . pozostaje w Lizbonie 
aż położenie unormuję sif2. 
W ciasie od 14 do 16 maja, zabito; 
p!'Leszło ~OO osób. .., 
(Telegramy % ostatniej chwili na. 3-ej stronie.) 

Czyn podobny ze strony polskiej 
Sekcji szkolnej może wywierać wrażenie 
na zewnątrz, jakoby Polacy, zdobywając 
samodzielność i władzę, nie umieli z niej 
korzystać należycie, lecz stawali sie na
tomiast nietolerancyjnymi i agresyw
nymi. 

Tego rodzaju pozorów należy nam, 
Polakom, zwłaszcza w dzisiejszej prze-
łomowej dobie, unihać, gdyż, skoro żą
damy i spbdzr~wamy się . poszanowania 
n<iszych praw narodowych, to przede
wszystkiem musimy wobeć innych tę 
samą miarę zachować ..• 

. AbnlfeB~aeje osięgły punktkulmina
cyjny, gdy o godz. 9 wie9zoram og/oszollo 
ursędownie o wypowiedzeniu WOjllY ~ pr~e31 
Włoebyol'aRl tekst manifesln cssarzc1 do ill-
dów auatrjaokich.'{lOburzanie deW,111straut:iw 
przeciwWłoohom obrazowało się w okrz:y

. boh: Na ~h'ybel slraj60ml Na pohybel Who 
ohoml 

DD wykroczeń nigdzie nie przyszło. 

AicUtlCzny CZyB &kcji &zk~Dej. Z ziem POlskICh. 
Generał" jezuitów Ledóchowsld wyje ćJaał 

z Rzymu. 

ItTribuna" dowiaduje się z kół w .tykań
skil)h, że generał jezuitów hrabia L~dó':h"w-

SekCja szkolna od samego początku 
Je} zorganizowania . stała w działalności 
swej na zewnątrz na stanowisku status 
quo z czasów regimu rosyjskiego. 

Sledziła więc przedewszystkiem· za 
tem., aby nie zmniejszano ilości go dżin 
wyklaOOwych języka rosyjskiego; nie 
zmieniano podręczników samowolnie w 
szkołach; aby nauczycielki i nauczyciele 
posiadali obowiązkowo patentyl'osyj~ 
skie i t. p. 

W dotychczasowej działalności na 
dobro Sekcji szkolnej zapisać jednak 
należy organizowanie kursów dla anal
fabetów, czem zdobyła sobie Sekcja o
gólne uznanie... . 

Ostatniemi czasy powstał w łonie 
tymczasowego zarządu rniasŁem(Komi
tet Obywatelski) również chwalebny pro
jekt założenia polskiego sem~n.arjum na
uczycielskiego, co zdawaJoby się wska
zywać na zmianę kursu względem rosyj· 
skich władz szkolnych,gayż ważenie 
się na czyn podobny, znając wrogie sta
novvisko wfadz rosyjskich do szkolnictwa 
polskiego, było, b:,!ci ~~G bądź, pewnem 
b.ohaterstwem ze strony tiorr:itetu. 

Czerwona Rus. ski, pragnący pOlwstaó w R~}mie. otnym:tt 
:Il kół watykańskich wskazówkę, aby naty.:b. 

Czytamy w "Kurjerze Porannym".· miast wyjechał z Rzymu, co też b.mlwłllcz.. 
Z dnia 1Q maja! "Synod postanowił na· nie uczynił, wyjeMzająo do .Austrji. 
zywac odtąd Galicję w aktach synodał~ Układ W.fochz trójporozumieniem. 

nych staroźytnem mianem lICzerwona .Idea Nazionale" podaje ciekawe S"CZf-

Ruś". góJy O ukłndr.ii>, który Włoehy zawarły z trój-
Czy nie przedwczesna ta gospodar- rorozumielliem a którego Księg'l Id"lona. wo-

ka Synodu w Galicji? (przyp. Red.) gól e nie wymienia. Dnia 25 kwietnia rząd 
włoski podpisał dokument, który go Mbo-

Skaillllal i_o_ski. wiązy wał w ciągu miesiąea schwycić Z:1 lm ń 

W dniu zajęcia Przemyśla przez ro- przy bolm trójporozumienia. W łvch,Y otn\-
sjan, rosyjskie władze wo;skowe we Lwo. mają Trentlno aż do granicy atrat;:\:1;\ 'zna;. to 
wie f0zh!zały pov:szechną ilumincję. Dzi- ~naczy aż do grzbietu górskiE'go, d Je i <rry· 
wiono się następnie, że obywateli, którzy jest, Istrję, Dnłmncję aż do ['leki VUJentn, 
nie iluminowali swych domów, nie uka.ra. uznanie zajęcia Valony i swej Ę>fery intereEó ... · 
no. Dopiero teraz rzecz się wyjaśniła. Ro- w południowej Albanji, swobodę skr.ji na mo-
syjski zarząd miasta Lwowa, wysłał owe- nu Allrjatyckiem oprócz tego kO;f,l,tnrę gra-

.. go WIeczoru setki żandarmów rosyjskich nic w Trypolitanji tak od strony 'rna3u }lk 
do domów żamcżl1ych mieszkal1ców, ldó- i Egiptu II nowelmi, wnżnemi drog,.lmi kara
rym oświadczono, że kaźdy obywatel mo- wano'iJemi, wreszcie prawo do czę"c\ Elcl:od'l 

tureckiej w Azji Mniejsz<'j. Układ \ib{)"J.'hz~
że się od obowiązku illuniuacji 'wy/wpić 
k t 1000 l St ' t t je takż~ obie cp;ęści, h\k LIl d!lia 4: WHZ(ćŚllilil wo ą. rub i. a,o się O Lak:!:;: w 
licznych wypadkach. Jednak wielu z :O::1n- I ustalono w Loudynie, że źadile moc :r~two nie 
darmów cddaIo tylko w c::"śd Zai111:JC"~-.t może za'tn:eć Jlokt)ju na WlaBll'ł r',i;,~. . 
wane pieniądze i VI ten sp'sób sk !11j:d G:-ecja ~l"::",::b;~_r;) Wfo;)ł".,.,:'J. 
ten jest przedmiotem r07i praw we Lwo~ Z ,f>"ien donoszą do "Dt. l;\::;;:,:"ztg.": 
wie. I Wypov:ieJzed,::; w:j;;y Au:,td t,r;;:ez W10.-

Z \Ya\1"'~z~U's~" ch] za')str~)~L~ tLit::} je3zcze" w;ę'2(;;j nast:ój 
MUjon:w ameryf\t'0iloc;1den oamlj:3:V ))'."Z ':;\'1::) Włochom ip:)7,'ięl,sz'V~ 

O tern .. jak do ostafnich czasów 
traktowały Władze rosyjskie wykłady ję
zyka polskiego W szkołach polskich, wie
my wszyscy zbyt dobrze, aby o tern dziś 
plsać; waTta jednał" przYi',:nTmlGć, jakie 
stanowisko wiadza ros5>1ska zajmowała Dzienniki tTirszaw:Jkic dJ'.da-\~ :,1 się 
wobec \'J"ykłacl6w l~zyka polskiego w . Z" Chicago, jak pls:;:i! "WartUlws;;a3a l'ih:;" 

szkołGj~J~::l~~~~;' jednej Ż miejsco-ta~~i~e 1~2~;a:~·>d;:e w~~:~;~n~~~,"cc~Ii,~'· .. ::;j= 

! io nie~;fll-J';Ć .J.') polityki mOiirl'J'J\?hr1có
d

vv. 
ł \vło:::~~ci1. \\/ i>~·J~?.ch TIliarodajll}'"ch s'![}łi-cV 
~ (y, . i~.~~.-,-:::=:':~:~'i~b że 'O~-:3!:r~1 E:l f3.It'i: 

i'"C~ ::;::~';2GCl~~l:~~'~j~ld~~k;~et!tr~ib1 cl'~~~ 
wych szk;.')! niemieckich zwrqcił' się z ny w P;51sce. Jednak band Stanów Zi:'d
prośbą do kuratora o:;:l'ęgu n3.t!kOl.V:;~u n?czonych odv-:nwiają prz~~iE.:sie,"'1ćł. ["\;e
o p~olenie na viprowadzedD wykła-- mędzy do barnow warszari";;';:hh. Ti:H~ sa
dÓvl języka polskiego, otrZ~jE:ar .nastę- mo zarząd)' p:;i:zt i telc~r·}fj-~~l Odi;;:1D.-!1":y'iają 
pującą odpowi.edź: "W odpG'.viedzi na przyjmowania przek~n:ó"'J pie;1;~Żr.y::::l do . 
pańskie podanie z dnia 22 lutt'go 1910 :Rosji. Według słów korespondenta chica
roku i na prośbę rodziców, których rlzie- gowskiego w Amerycepółnocn:lj na ryy
ci uczęszczają do pańskiej sz!.ofy, Jego mienioty cel z~brane są mnjony ru;:,li. 
~!"5celencja pan kurator poz\"lldii' panu Tu samo Di~;Jnouonosi: .. .,~'s;;.gtelr 

.. na wprowadzenie jęz!ił~a polskl.egodo I przerwania dostawy 'xę,zli do" Warscuwy, 
pańskiej dwuklasowej sz\wły pod wa- znaleźli się przeds1~,)10'cy, którzy skupuJą 
runkiem, że: . ;wegie1 na dużvch siadach -wezło7"ych. iak 

1) tlllIm dzicds I;:tóre źą(łają języka I· Siedlce, L!1!,ó~WJ Brz~ść i irin. 11 Słtliby 
polskiego, będą uczęszczały na te wy~ kolejowej i na wozach, przywożą g-o do 
kłady; 2) że wykład ten odbywać siębę- Warszawy, sprzedai"ic go tutaj od 1 rb. 
rtzie wiectorem 1'0 ukoń~eniu lekcji i 20 kop. do l rb. 50 kop. za pud". 

~-~'~:{ i~-~ cl~i,~z:~{~~;jfla~:~~r~1 rG,:zZ;;:~i~~~ 
zfł:J.;iary lt: n~). A~l"~ M.niejsZfh to. 9,:recjil 

~~~j~2~Yn~~::,~L1C~"~i'~~O~~-:~5b ~;;~~~i~ n: 
pożądany dl::. trjjpomzumL~,iia. 



2. 

wojskowi współpracownicy pism, którzy 
wylew!łj'l- Slrl1miel1 zimnej wody na rozpa
lone głowy publiczności. Zaw.o(lo.wc~ pr~~ 
strze~ają pued przypu~zc.zcmam\\!~kO ~ 
wojna włoska .':atyc~mlaf,~Ą oddzi(lH.,~ ~;a 
gła n" 11'!fl0 WICOlVn1C' :vOJ?n~e, T:'l\lcr ,,~ 
oni, ze ur:downi" wl~SK~ Jesr odr~j)~ą Cu 

łości:." której wyda::u':l11<1 GOko.tly~aJą SIę~: 
ściślejszego zWiązku z operaCjaml na wsc 
dzie i z~chodilie. 

Pułkownik Repington 't!yr~~ się w~: 
n Til"fS\1t:h" hrłrdzO :vstrze~lęźhw1!e f\ ". 
d(!k~ch, p:;dchodzące] nowej k~mpanJ' I 

pisz",: "Jeś]! stosunki ułożą Się b.ardzcJ 
pomvślnie, to może Włocho~ uda SIę . W 
€iągu 1ata zrealizować niektore ze swO\ch 
postu[ató'C'! llarod'Jwych". 

łlra.;e:e.-::is 5vC"1!ll Hed~na lilia fe>oD&ie 

Słynuy pu\lróźlliL SVt>,O E:n~.i~, k.lór.}' 
obecnie powrócił z frontu 2a:lt'hodnlO.§1\Hc~ ... 
slviego do głó.,uej kwaterY.liustr.o-węg.l,rskl.eJ , 
Lś!(,i:;dczył k(Jrespondentowl wOjennemu WIe
!1euskiej "N. Fr. Presl:le" w słowa."h ent1l.
zja8l Yfznycb, że odniósł na ~ oocie aUBWv" 
węgierskim wprost imp()nul.ą~,; wr8ż3.~':". 
"w jfdenflstu narodach wielklej ~onar(lbJI~ 
mówił Sveu Hedin - jest tJlko Jeden dueL, 
jedna wola zwycięstwa. Przede mną" który 
przez lata eaIe czytywałem kłam::twa pra
SQwe o rQ7padaniu się państwa naddnna.j
BkiG~(l, otworzył się świat cl'UdeR' r:.owy. 
\VOill:~ skuła Anstro-Węgry w Ul'!' staitl\,'Y, 
li P~)ń8twO cBrów pędzi kn rewoluc,i. Rewo
łu;ja przy; dzie '\V Rosji napewno. Ilu r~Eer· 
wistów powród kiedyś z frontu rosyjskiego, 
tylu o8kar~yo!eli powstanie przeciwko ca
rowi." 

Wymier>ająca Serbja. 

Lekat z, który co dopiero powrót·ił z 
Serbji do Rotterdamu pisze W "Nieuwc Rot
terdamaohe Conraut": Z Serbj, nie toesy:si~ 
obecnie woju!>, pouiew83 armja serbska nie 
istuieje. W Serbji szaleją oholera i tyfus, a. 
prllytem bruk wszystkiego. Ludność wymiera! 
Serbja nie posiada ani dostatecznej iywnośo-i, 
aui fekarstw, ani personelu sunitaJ.'nego. 
Chorzy i umierający 1eżllI i nikt nie troszczy 
się o nicb. Spragnieni daremnfe .wolają o 
Bzklank~ wody. W wielu miejscacb trupy 
pozostają niepł}gnebane i zatruwają po
wi€'trze. Na razie nlema hdnej armji uad 
granicą, ale żaden wódz austrjacki nie prsy. 
jął.by nK siebii; strasanej odpo"7iaózialności 
za wysłanie wojak swoicb do zapowietrLonego 
lo a in. 

Obwieszczenie. 
1) Od 1 czerwca począwszy w rie

tarniach prywatnycb, oberżach i gospodach 
Łodzi, Bałut, Karolewa i Widzewa, mogą 
kupować chleb i mąkę, wojskowi włącznie 
z powołanymi do służby przy wojsku już 
tylko za wojskową kartą chlebową. 

2) Wojskowe karty chlebowe, podług 
specjalnych wzorów koiClfO'ol'YCh, będą na 
żądanie wydawane przez komendanturę 

52) JÓZEF KATERLA 

D R A M A T N I E S C E N I C Z N Y. 

Nagle zabrzmiał trójjedyny cudogłos trojga 
skrzypiec. Rozległ się, jak nakaźne wołanie czło

wieka, rzucone w kraje wieczności. Rozciął ciszę, 

jak uniwersał wstrzymający wszystko, jak l1asło 

przodownik,;, który idzie nad lln .. <s; ... ~; priej;!aści 

1. pochodnią w górze. Spazm szeL~sd:.t obj,,'! s:..,
cbacza. Zdało się, te ciało traci swej cię2:ar i nad 
ziemię się uniosło. Zimna glowa spoczęła na łonie 
jaskini, w którą się zapadł blask pechoani. Upoje
nie bez granic zawarła w sobie ta szczelin,. skry
t.ości, przez którą tryska cudewn~ muzyka. Głębo
ka rozkosz jej mogłaby się zrównać )e<iyh, _ U~tr 

kłem zwoju wrosów K:rystyny, z nieprzez,,'ycit;ŻOIi.;, 
li': mocą na śmierć piękności jej oczu. W kj nit;
przejrzystej ciemnicy tonów było podobieństwo do 
tajemnicy piękności jej ciała, okrytego wiecznemi 
sukniami. Nanowo ocknął się wicher muzyki. Rzę

sista jego melodja popędziła duszę człowieka na ja
ioweś samotne drogi... Śni dusza, że widzi k&i;;życ 
W bezgrankznych pustyniach niebiosów, osłoniony 

Da pół przejrzystemi chmurkami o kolorze mosią

dzu. Podniosły blask przez dymne, na pół przej
czyste obłoki pada na śnieżne pola, w przepaście 
między nawisłemi skałami, na góry nieograniczone 
oczyma. Jakowyś las g1ęboki, osędziały, Zadym
ka przydęła posępne, CUEne drzewa. Światło ruie_ 
siąca osrebrza kwi~tany wieżyc dalekiej puszczy 
wierzchowiny wielo:uctne, ginące w dali. Szare 
niebo zapada siQ daleko w przedział między lasami' 
Tam daleko śmicrtdn~e obojętl1em pożądaniem zie_ 
wa przepaść. rotak, jak 3fl1uga śniegu, srebrzy się 
lIa dilie glębiny_ Szum p(\toku do USZll nie dolata. 

m1eJscową a mianOWIcie tasadniczo tylko 
częSClOm wojsk i władzom woj slw-wyn: , 
pojedynczym odbiorcom tylko przy P'};~-eJ~ 
ściowym pobycie i i w wypadkach wYJąt
kowych. . .. 

3) Wydawanie regularne we wtorki 1 ' 
piątki rrzed poł. od 10 do 12 - po poł. 
od 3 do 6 osobom pojedyńczym ~ ~aż(lyn! 
czasie w JJ.lurzc komendantury mieJscowej 
przy ulicy Piotrkowskiej 139. 

4) Zaopatrzenia iazaretów w dowody 
dla otrzymywani .. cMeba tak samo zaora~ 
trzenb zajęty.:.b 'fF.'j~Ji:}V10 Gbaż~' ",. rll&~ę .. 
uregidtl,i.2. Hlllri0n<i·;t m1e.i.":!oWlI osobno. 

5) WosKowe karty' chl-ebowe i kupony 
są dla kupującego waźne na przeciąg ty
godnia i na określoną wagę chleba. Obit: 
notetki s~ fin karcie chlebowej zasttze~one. 

&) Wyez.ia: oby~",.atełski odda f51eka~ 
[7,on. lI.i~)-sCO\li1'm n~, pOQstawH:; ZiSl t3d~a~ 
.GłelT kar~ c.1:Jk·howvcb l dowooó'tt', wYPH:
czonej ilości mąki: po urzędowe ogłoszo~ 
nych cenach i otrzymz wz~miar., nową z 
magazynu etapowego (dworzec kaliski) po 
blii.'szem z nim poroutmieniu. K.arty chle
bowe, l:':Ófvc' . \"-i1yQzia~ obywateiski nie 
pzcdstaw: - ;.r;;'.;·:).:y'·v'tlowl c!"t,tt)(lwemt: !iJla.i~ 
późnie.' 1'; (~r.. T;". ":'.P:;::ll!~cę.,Ci\:' tygodnia za~ 
natowa71eg-o n;~ ku(:i~ chkl;V\':e:: przeDadają· 

7) Karty cblebcl\<I"t- i. k!!po~y niezuo/.;. 
te majz wojsko, władze l odblorcy pOJe~ 
dyńczy mis:p:yć.. . 

8) Zab1.anw Slę wszelkiego handlu 
kartami c'J h bC'V7em l ; ehlehel1t\ ;u:t mąks. 
kupioną na z&sadzk Karty r.trebowej~ _ łub 
otrzymaną z magarynll etapowego. TaKS~
mo dalszego dę.wania bezpłatnego kart 
chlebowych i kuponów. 

9) Wojska i władz~ są ()dpowie~zia!
nen: za to by kartaml ehieboweml me 
prowe.dzolro nadużycia, sz~~egó~niE ~a to 
by nie przekraczano porCji dZ1enne) 6qO 
gramów chleba na głowę przez otrzymanIe 
w magazynie etapowym i jednoczesne wy~ 
danie kart chlebowych, aby taltże zapo
bieżono tym sposobem sprzedaży chleba 
ludności cywilnej. ' 

Ma'Sa:zyn etapowy i kolumny piekar~ 
skie w Łodzi, wydadzą odbiorcy pojedyn
czemu chleb i mąkę już tylko zakwitem 
odbiorczym of:cera lub wyższego urzędnika. 

10) Uchybienia przeciw rozkazowi 
temu będą surowo ukarane; wystąpi się 
także przeciw osobom cywilnym. 
Łódź, dnia 25 maja 1915 

Inspekcja etapow~ 9. 
Za nieobecnego inspektora etapowego 

Oereke 
generał-major. 

Ralenoafzgk .. 
DZIŚ: Bady w. D. 
JUTRO: Augustyna. 
::lALA KONCERTOWA: Dziś koncert BJandta. 
HEt.ENÓV:. Codziennie koncerty orkie-

stry filharmonijnej puc, G.yrekcją prof. A. 'fur
nera. 

IIIIIIIIlILL , 
Tylko wiatr tam zaglądać może i ludzkie oko nie
ustraszone. Lecą niepostrzeżenie ciche myśli, wieją, 
niby ciepłe, wolne powiewy; - czy lęka .się sama 
górska, gdy stąpa pc naG. rrzepaścią, gdy patrzy w 
głąb i widzi w dole smużkę potoku nieruchomą? 

Czy ilłlCh~i swoją d!.iedzinę sarna górska i jakie jest 
jej czucie? Przedziwny głos, ji!kgdyby głos orła, 

odzywa się i mówi odpowiedź w głębiach nieb8. 
KraCIe orzeł śmlerte1nem pozywaniem niezl"ozufl1ia
łą dl<: człowieka odpowiedź. Pomiędzy głębią prze
paśCI i wysokości;; pJebios \,ynlka 1i}?lUvW:: t; j
un {.. ~\"iech.. i rz.eczach światu. Zb1iż~ rię} zl:.1iża 

si" liG kraju świ3ta rozmowa tajna i nieuslmszone 
o!w człowieka spogląda w szczelinę, ażeby ujrzeć 

zaświat i rzeczyzaświata. Jakże niepojęty, a jak 
wciągający w swój wir stał się djalog muzyki! 0_ 
garni~t wszystko i w jednym wyraz'e wszystko mie
ści. Rozdziela J.;asłonę bjemnicy. podnosi w górę 
obie połowy i nanOYJ" je zapuszcza. Falami płyn_ 

nemi, ze śmiechem cichym opadają na dół połowi
ce zasłony. Zrywa się nieposkromiona wola. Two
rzący cZin, spadkobierstwo walki z tajemnicą, uwie
ra w piersiach, jakoby zamknięty a wybuchający 
pocisk ognisty. Oczy nupęczniałe od wysiłku wpa
trują się w krąg miesiąca daleki, w wiotkie, mi'e
dziane mgły .•• 

Rozedrzesz się ty, ciszo na dwoje! Skonasz. 
milczenie! Otworzą się wszystkie twoje jaskinie, 
bezdenne echo, rozpadniesz się, zasłono czarna na 
rozkaz potężnego człowi'!ka! Oślepiająca wst~ga pio
rup.u wytrysła \V mro1u.ch muzyki, przeszyła nisU 
świat i. zdarłszy oponę śniegów, wiosnę cisnęła na 
ziemię. To już nie las osiwiały. To nie góry, nie
ogarnione oczyma. To ogród ten jesienny. To gaj 
ten, słUChający szczebiotów dzieci. Jakże w· nim 
ożyło wszystko, stało' się sobą i samość swego ży_ 
wota wydało w muzyce. Widać źycie dn:ew, krze
wów. chrustów, w parowie, sosen i brzóz; (/la nich 
s&mych płynące. Jestestwo tycia. tajemnicę siłoczu
cia katdego krzewu i każdej trawy wydałaś, o, bły. 
skawico! Drzewa, zastygłe w nieruchomości, za
trzęsły się i ·wzdychają· Szelestny, międzylistpy. 

pogwarek wszczął się pomiędzy niemi i spłynął w 
nicestwiejący szum, w szum nicestwiejący kędyś w 

PARK STASZYCA. K~llCeJ'ty orkiestry 
symfonicznej. 

OGRÓD GRAND-ROTBLU. Codziennie 
koncerty orkiestry smyczkowej. 

WYPOZYCZ.A.LNIE Tow. Krzew. Oświa
ty otwarte SIIt w srodę od godz. 4--6, w nie
dzielę od godz. ll-ej-l-ej. 

WYPOŻYCZALNIA. Tow. ..Wjedza" ot 
wa,rts. codziennie od g. 5-8, w niedziele ! świ~
ta od g. 10-1. 

Krooiła lIłieistDWa i sąnmłzR. 

AkE 

dali. Brzozy jedna do drugiej uśmieChają się przez 
bezszelestne juź mgnienie. Uśmiech icb, bezlitosny 
względem wszystkiego na ziemskim okręgu, oprócz 
siebie samotwór, lśni, jak na licach kochanków, o
bjętych szczęściem miłości. Blask błyskaWiCY wra
zU się at do dna wzroku człowieka,· jak cienki 
brzeszczot z'oconego sztyletu po krzyżową rękojeść 
w ranę, a po zniknieniu swojern zostawił nicość. 

N agle wybucha z nicości poźar myśli i dymią się 
kłęby uczuć. Ogniem wszystko niszczącym spłonę
ła groźna WO};l. Wycl.lodi na wojnę, czło\viekut A 
w cl1',';Hi tej wyzwoHn woli zostaw w powrozach 
s;,:mienia widzenie tamtych wstydliwych ramion, 
niezasłoniętych sukniami. To () nich :l:ałośnie śpie

wają skrzypce młode. O nich wspomina tamta da_ 
leka polotność tonów. 

Zamieć nic nie wiedzących tonów muzyki 
przeszywa jasne brzozy, któIe stOją w ciemnowro
nej ciszy. Drzewa słuchają. Czatują na każdy ton' 
Rozumieją troskliwie. cwją to samo, co czuje serce 

, ludzkie, strwożone przez niepOjęty cudosen muzyki. 
Pilnie czychaią na wichry zmiennych uniesień, na 
każdy szelest melodjl, sprzyjający sercu, na tchnię.

.nia i pogłaskania łaskawe, na uśmiechy nadżiei, 

krótsze niż jedno melodyjne westchnienie świersz
cza jesieni. 

Teraz zdała płyną pieśni - chmury bezgra
nicami nieba. To one najbardziej żarliwie ujęły 

sprawę człowieka poza ohrębem jego d~. Spa-:
m'ętały c:l:ujniej niż on sam wszystko, co riaj\vznio
ślejsze, wszystko bolesne - przebaczone, wszystko, 
co leciało istotnie ku niebu, -'- wchłonęły w nie
materjalny swój d'źwięk, w mowę chmurną, oblocz:" 
ną, zamierającą między.otchLniami czasu, tęsamą 

wiecznie, tęs'amą w chwili szczęścia dawnego i. tę
samą, gdy się w s\;motność i głuchy żal opuszcze
nia przelewa. Wysłaviiają człowiekowi cudovmą o 
nim samym legendę, wierne o nim podanie, o nim, 
bohaterze i duchu wolny m, który niegJyś iskiał, 

panował nad oluęgiem ziemi szczęśliwej, piÓfO;:USZ 

skrzydeł no.sił u ramienia szlache,tnego, cnocie słtt

tący miecz piasiował potężną dłunią, paso\vał się 

na śmierć z mocami wrogicmi. zginął walecznie i 
ninie leży w żapolTInlanej, niewiadomej, ::aklęsłej 

Nt. lM. 

mitetn ObY··FPtel~fdego W- Poznaniu śledzii 
aprzed s6 po w ~ i:J,tkowo nizkiej cenie rb. 1111 
- za beclli!ę (okało 400 Situk) za poŚ!'e_~ 
ctwem tanich kuchen, Instytucji d~broczya-3 
nych, Komitetu niesienia pomocy biedn.ymJ 
Koope-ratyw, Związków 2iawadowyeh i StQ.J 
War2iys~eń robotni~ch z warwtkiełil że ta .. ; 
kowa ~d~ sprzedawały ślt>dlrie po OOlrie,J:łi&,; 

. wyźej jak 3 kop. sa ~ttmę-;· ~ty cia1 
chód, otrzymany z powyżs'&sj, sprz,edltŚy. PO-1 
stanowiono :m3yÓ na zapmnogi dla tanich kll_i 
chan i instytooji dOOroezynnyoo. mniemaj~l 
te w tan sposób najskutecsniej pomoie bie .. ' 
dnej lnanośoi naSBegO miasta. 

. W tym cela Zarząd Komitetu ~aniGh 14 
bezpłatnych knehen zwraca sifJ do ZarBllldów! 
wszystkioh wyżej wymienionych insiytueji 
z pl'ośbą, I1by zechciały nie odmówić swej pIJ
mO(i~ ~ tej po~ytemmej _ sprawie i przyjęły 
na Slabie obOWIązek bezmteresownej spne_ 
duży. Z piśmienusmi zgłoszeniami npraszasię 
żwracaó do Kancelarji naszej przed połu
dniem 5-go czerwca .codziennie pomiędzy g. 
n-łł a l-!) przed obIadem. 

Zapomogi dla rezerwistek. 
Wypłata zapomiJg rezerwisskom od. 

bywać się będzie przy ul. Sredniej nr. 19 
j przy ul. Mikołajewskiej nr. 54 codziennie 
poczynając od nadchodzącego piątku {28 
maja), w godzinach rano do 1 i od 3 do 
7 wiecz. 

Wyplata dokonywać się będzie pod
ług począ.tkowych liter nazwlska i za nu. 
merami, oznaczonymi przy każdej literze 
w nawiasie. 

Numery oznaczone są, na paszportach. 
Piątek, dnia 28 maja: Srednia nr. 19, 

rano K, M (l - 250), po południu K M 
(21}O-bOO). Milrołajewska nr. 54 A. S ci-
250), D, S (25J _. 500). . 

Sobota, dnia 29 maja: Brednia nr. 19, 
raM K, M (500-750), po pOłudniu K, M 
(751-1000). Mikołajewska nr_ 54 B (l _ 
300), S (501-750), B (301-600). S (.750 
-1050). 

Poniedziałek, dnia 81 maja:' Brednia 
Nr. 19, rano K (1001-1250), rano P 0-250); 
po poło K (1251-1500) i P (251-500) Mi
kołajewska Nr. 54, B (601-900), St (1-250), 
B (901-1150), Sz (251-500). ' 

Wtorek, duia l CZer1:\'Cll: SrednbNr.19, 
rado K (1501-1750) i P (501-750, po poł. 
K (1751-2100) i P (751-1050), 7iIik"ła. 
jewskaNr. 54, W (l-iWO), Sz (501·-'175), 
Szez (wszystkie numery), W (301-6QO). 

Sroda, duia 2czel'wc!l: Sred:;] a ~ r.19 
rano N (wszystkie nu~nery). Z (l-~50), po 
poł. Z. (250-450) i Z i L (1-300), Miko
łaiewska Nr. 54, W (GCU-900). Cll na 
wszystkie numery), W {901-1l50), C (W8zYSt. 
UJ llumary), Cz i U (lla wszysi,kiA numery). 

Piątek, duia 4 czerwca: Sredtl" Xr. 19, 
rano I. E, Je (na wszy3tkie Ilum "ry), li 
(:301-650}, po pot Ja (1--250) i R (1-~O). 
l\1ikołajews~a Nr. 54, G (1-300), F (1-:-250), 
G (301-600), F (na wszystkie nUlller,r). 

Sobota, dnia 5 Qzen\'ca: Sreduia Nr.IS, 
rrHlO Ja (250 -400), J u (tl'l wszystkie ilU' 

m'o'ry), po ;d. R (251-500) \ R (501-750), 

mogile. Głuchy gniew, głuchy poryw żłobi w chmu
rach tej dawnej pieśni każdy. przelot błyskawicy. 
Skądte i czemu nawraca znów, nawraca iyle-kroć 
Oiesiowe pytanie: jakże śwIętość wydostać z ludz
kiego rodu? Kto się odwaźY?' K:to ujmie mIot? 
Kto na się Weźmie posłannictwo odkupiciela? . 

Słychać... Ktoś to inny gra. Odpowiedi ... 
oto gra teraz odpowiedź bies, stojący w mroku, 
Mara, mądlY zaprzaniec, ~drajca świętości, Judasz, 
krzywoprzysięzca. To on przemawia sarn, - czart· 
Gra najdzik·zą swoją symfonję na strunach człowie
czego szaleństwa. Spiewa o potąd([wości, o trosce 
i o rozkoszy. Zapuszcza \li t9.inię serca krn'we 
szpony. ściska serca, jak ów stary skrzy,'ek ś~iska 
gryf swego muzyckiego narzędzia, od strun nabrzmia
ły. Podnieca struny uściskiem i wyrywa z nich 
dawno mu znane przykłady - dzieje szalów da· 
remnych nigdy niespełnionych; krzy Id, pcine :1ad· 
ludzkiego prahnierria i oszala~ej odwagi; pO!Gl);uje 
w pieśni swej, co jest rozpacz, po;.,azujc cz~rne 

wnętrze krwawego dołu. A teraz rozwarł kwieCis
tą dolinę. Tam w dali cud pięknOŚCi zwłó~zy z ra· 
mion wieczne szaty. Wraca się. wciąż, wra,a wciąż 
smyczkiem swoim do odpowiedzi jedynej; do teisa• 
mej zawsze, do odpowiedzi: - nigdy! . 

Lecz oto, gdy najbardziej spracowane bY!(J 
Serce i w walce swej granicy dosięgło, ucichł głoS 
przodownicy. Stary muzyk grać przestał. Tyłe~ 
do okna Zwrócony. smyczIdem wyb!ja hkt. Grają 
sami dwaj młodzi skrzypkowie. Duet. Młody wy', 
trysł w sali śpiew;- Nowotna siła wzniosła się zejl;. 
jaK szerokoskrzydły archanioł. Zatoczył §plew: I{t:l&~: 
Podbił się sam mocą swoją z zachodu. na wscJ1ód{· 
z nocy ku jutrznI, zatoczył krąg drugi; wyt.s7$ 
Wicher . niebieski wieje w skrzydła tego śpieWU-. 

Posiadły skrzydła wicher. Płyną w lazurze. za.. 
drżało od rozkoszy serce słuchacza. Włosysfę jer~ 
na głowl~. Scieka· wzdł~ż ci:!.h zimn'l do ~tóp. 
WeW1ii:t;:my śmiech złączył się z mLdą !lIuzjltą; 
8zcp;:ą usta: - Śpie .. vajd·e pieśl\ skr.1.ypkdwi. 
młol!zi! 

(c. d. n;) 



Nr. JaG. -
b (.Nil. wszyst.kie numery); Mikołajewska Nr 54 
G (So.l-9QO), T (1-250), G (901-1200)' 
T (251-525). . -. • • 

W poniedziałek, dnia 7"go Czerwca: na 
wszystkie litery: 

Rezerwistki, które w ubiegłym mie
&ilłnu nie otrzy~~ły .zapomóg, obiJwią,ia!le są 
lłOźyć przy blSZłłoeJ wyph\cie świadectwa. 
gOBpodilfZY dQWU o obecnym składzie rodziny 
rezenl.isty •. Podpisy gospodarzy oomów na 
ś~ia~ectwaob po~iuny być z!lświadi!zone przez 
mi1!cJ,.:-Kuratorlu~ obywatels.kie ulljkn.tego
rycznIeJ zaprlle"z~ Jąkl>bynaleźało strh,dać 
przy wypłaoie jakiekolwiek iunG ŚWfllUi'..:twa. 

Wydawanie zaŚui:!H'llozeń. 
Pr~y wejś~iu do banku Handlo'V;ege, 

przy. zblegu uh~ Space::owej! ~enetlJ';{ta, 
. wywle~zone r z~stało zawladoml.eme, iż wy~ 
dawame zaswladczeń (gut!!Cheln) !lrZ&Z in
te~dentur~ wznowione b~d2iie dupiere w 
dmu 3 c,zerwca. De tego czasu zaświad
czenia. wydawane nie będą. 

Zapomogi dla hlednych. 
(fi) W biegącym tygodniu dzielnicowi 

K. O. ~. P. B. otrzymali z Komitelu Oby
watelsklego 61,000 rubli dla rozdawnictwa 
biednym. Sekcja komet otrzymała 650 ruMi, 
oraz Sekcja. wydawau.ia poźyczek bezprooen
towych 1,300 ruhli. 

Sklepy sp®żywcz:e dla biednych .. 
(o) Jak s\ę dowilildujemy, K.O.N.P~B. 

przy wszystkich dzielnicach rozdawniotwa 88-

pomóg biednym otwiera sklepy ·spożywcze, 
w k~órych uhoga ludnuśe ID!ast2. b~dzie mogła 
nabywać po taniej cenie artykuły żywnośoi. 
Dla utworzenia sklepów pOWOłS1!O specjalną 
komisjęl dOk'órej weszło 5 f'złDnków komi
tetu.. Karnisja ts prucuie w kontakcie s ko
misili zaprowiantowania' miasta. 

Ub}'3!11i;;l cHa biednych. 
(o) Z Berlina przybyły do nailZ€!Z0 

miasta g:111CZne zapasy bielizny. ubreń, obu,;da 
i ł. P" pr~eznaozone do rozu5wnictwa przez 
miejscowy Komitet niesienia pomocy izraell-
10m, dla ilOdziału pomiędzy uDoglłl1udllOŚcil} 
miejscową. ' 
'Rozrywki .wakacyjne dla dziatwy szkol

nej. 
(o) Sekcja szkolna 'zaj~ta jest obecnie 

Kwest.ją, w jaki sposób Ilajkorzystuiej dla 
młodzieży z.uźy tko wać ozas wakacyjny. Po
stanowiono zorganizować godziny ćwiczeń 
gimnastycznych, gry otwarte i t. p. 

Kolonje letnie dla dzieci. 
(o) Aby dać możność spędzenia dni 

letnkh na wsi również biednym dzieciom 
chrześcijańskiego i mojżeszowego wyzna~ 
nia, Komitet obywatelski niesienia pomocy 
biednym, zwrócił się do obywateli oko
licznych z prośbą o przyjmowanie· grup 
dzieci na kolonje letnie. 

Zmiana lokahl sądowego. 
Lolal sądu gminnego 2 okręgu łó.dz

tiego, który dotythozas zuajdował sifJ W Rzgo
wie przeniesiony został do -NQwych Chojen 
do domu przy ulicy fugowsltiaj nr. 246. sę
dzią jest p. Jan Grzybowski. W ubiegłą so
bot~ rozstrzygnięto w sądzie tym 21 spraw 
cywilnych i 2 kryminalna. 

. Z sądownictwa. 
Wczoraj odbyła Bi~ rozprawa sądowa 

., sprawie p. Stanisława. RsepkowiCI8 b. re
wirowego II dzielniey oskarżonego iż "pUsz 
"karygodną lekkomyślność przyozynił siQ® 
śmierci robotnika Sadowiaka. 

Sąd po wysłuchaniu świadk6w skazal 
R. naB miesiące więzienis, poIostawiajfłc 
go ua razie na wolnej stopie. 

Z aekrologjL 

Drogą o~ólnll nadeszła wiadomość z War
a.awy, ił zmarł tam > adw.okat przysięły 
Marek MOBzkowski w wieku 50 la.. Zmarł v 
przez wiele lat zajmował si~ adwokaoką prali~ 
tyką w Łodzi oraz był akejGnarjnszem Grand 
Hotelu. 

Kradzież IdejnlJiiów. 
(O) Przy ul. Brzezińskiej pod nr. 24 

skradziono Juljuszowi Hanfowi sznur pe .. 
;fel wartości 200 marek, kilka plcr::.clonk6w 
złotych i 10 rubli srebrem; przy ul. Brze
~ńskiej pod nr. 40 skradziono· Wołkowi 
lekowi Sachsowi 500 marek gotówką, ze
garek złoty, . obrączkę ! 3 pierśdonki złote 
wartości 140 marek.Sledztwo wykryto, it 
2.łodz:ejowi dostarczył kluczy chłopak, za- ' 
łrtldnion~ w piekarni Sachsa. . 

Uparła _ .. źka. 

(o) Z rozporządzania C. K. M. O. za
kazano kontynuowania prilktyk wró.żbiar
ski.ch oszustce.kabalarce Jencie Moszkowicz 
I ul. 'Br~l!kiej nr. 24. Pomimo to ka..; 
ba!arka w dalszym ciągu wyłudzała od 
D1Uwnych ruble i marki, reJdamuj~c si~ za 
pomocą crukowanych rozrzutek. 

Wobec tego milicja I dzielnicy do
ł~n~a w mieszka.niu kabalarki nagłej re
~1&Jl, przyczem skonfiskowano znaczne 
aapasy goto w ych r06l'zutek, kauczukowe 
.ta~ple.tu8ze. papiery orag różne .akces-
8?fla" wróżbiarskie, kabalark~zaś ~ąg· 
Dl~~odtl odpowiedzialności. . 

WlTk.ry:oie pc'~:'?mn!!i aorzelnł .. 
'\-v dOil:il ~rZ:'i u:. _ "ll:;';'it:j ul. 15, W 
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mjeszkani~niejakiego' Walfis~a, wykryŁo 
kompletme urządzoną gorzelni~ znalezio~ 
nQ syrop, .kad.zie .i t. p., orazptzy ulicy 
N?wo-C~grellllalleJ ur. 3S, w jednam z 
m.le~~kan znalezi0l'!-0 również syrop,· oraz 
prĘ) ,.ządy do 8annerzonegQ urządzeniag(J .. 
r-zelm. ' 

W obyd.wóch powyżej wymienionych 
wypadkach mIeszkania opieczętow&no. 

lIIaj teg.erooz .... 
. (e) Maj tegorGczny przeważnie wie

tnny, chłędny i ~uehy nis jest Eprzyjają
cy~. dla. wegetacji roślinności. Wprawdde 
oZlmma trzyma s:ę dotąd dobrze w wielu 
!TIi.eis-caeb wyrosła nader bujnie i wszędv.ie 
J113 pokryła się pięknym kłoB'3m, ale ja
uluy. wszelkie, z powodu. nocuych chlo
d?w ~ fUSZ)' wegetują bartizo powoli i W 
me~t,:c~:~h m;!"5",::!l~h ~E'1.ególniej n9,grun
tach l· '"j" .'. ,," i. ; ".1)-1-,-

. Ok{);~;;, -(~,.';~;~~LJ~,,"~ezowj, jaki spadł 
przetl ubIegłymi śWJ~tami wschodzą i we
getują po'~:"ślr';e. 

. Pr2:ymr(l:',l:i. ktore w połowia tego mie-
!:łą.cU ~&nowdy- rilH,ami wyrz~dziIy znacz
ne szkuuy w ogrod,lch warlywnych, gdz;e 
zWilrz.:;ł-y, miejscami -doszczęin'e. rozsldy 
ka.pU5ty, kahfjorów, sałaty, jak równieś, 
egerI(. S:, ut ki . przymrozków odczuły też 
dotkliwie drzewa owocowe, a nawet drze
wa ozdobnp , na których Gwieźe liście zo
stały pr.-;ez pl'Zp::lf03Id zwarzone. 

, . ShHI,:em ItuJ' tegoroczny 'nie przyniósł 
rosIInnoścI tego, . czego jej najbardziej w 
p.orze 0;"8, hej potl'żeba. i. j. deszczów ob .. 
fltych i ciepła starego. . . 

~pięItszanie grobów. 
(c) . Znajdujące się na polach OKO~·· 

lic~nych groby 20łnierzy poległych w bi
tWIe pod Ło1zią. ludność m:eis:.owa lltrZy~ 
muje bardzo starannie; .. niemal wszystkie 
mogiły są odarnowane i toną w kwiatach 

- posianych i pieczołowicie pielęgnowanych. 
Nadto na wielu grobach ust&wione zostały 
nowe acz skromne krzyże drewniane. Nie
rzadko teZ spotkać moma na tym lub o
wym grobie wiązankę Zywegokwiecia, zło .. 
toną przez niewiadomą osobę. 

Sąd gminny ... BełataCh .. ~ 
(C) Sąd gminny w Bałutach zawalo

ny Jest sprawami, -przewałnie cywIlnemi. 
Z powodunapł}'wu - tak .wielkiej liczby 
spraw. pGBiedz61=lia s~u o.dbywaj~ Bi~ 0-

becnie 8 dni w tygodniu. 
Latomiersk. 

(1)· W ubiegłym tygodniu· spadł tlItaj 
ulewny deszcz połl\czony li! gradem. Takiej 
wielkości gradu dDtychczas jeszcze tu nie wio 
dzisłlO. 

Grad zniszczył d()BZcz~tnie dziesj~tki 
morgów iu~ obsianych pól. 

Włościanie zlI1uslęni byli to~pole jen
cze raz smo.rae. Straty są olbrzymie. 

- Z Łodzi i okolicy przybyli już letnicy 
w cell1 wyu&jęoia letnich mieszkań, gdyż 
próez dobreg3 powietrza i żywność bardzo 
tania •. 

Fant białego ehleba kos.tuje najwyżej 
11 kop., tabe mleko:. m:.llSło, jajka tanie. 
Większa CIl~ŚĆ przybyły oh wynajflłajui letnie 
mieszkanie. RÓwniei wracają powoli tej Btali 
mieslkańoy, któuy domy opuścili. 

W liibiegły rmniedl!i~ek bawiło tutaj 
grono 81błnej młoi1lliez.f, przewatonie Jl Ło
dzi, jako tez PI okolicy poćhodl!\cej II naJe
żącej równieł do Łódakiego młodoeianego T-Wił 
"Podkows". Przyjazd ten miał Da oelu ogll;l
dziny ruin tutejszych etc. 

. Mi~dzy innymi ogl"dali świełe mogiły 
na tntejsfiych p9-Iaeh powgłyoh 9fiar. wojny, 
r6wnież i prl:ll!tary, już 800 lat istni&jl\cy, 
klasJiwr katerlicki, katakumby tam Bi~ lillajdu-
illce i t. d. . . -
. Młodzie!, która bawiła tutaj od 7~l'j ra
no do S-ej wieczór, obejrsawszy w6zelkie 
ci<.'lkawe hlstor:yeme miejsca wykonała tez 
1:ilka ilBjwifiC<lj s:iimuf.!leycb ~djęe fotogrll
fie»nyoh. 

Z T_zyna. 
(o) W 'fuszynia otwarto beilphtną 

kuchnię dla dzieci. W dniu otwarcia za
pisało si~ na czh1nków kuchni zgórą:100 
oi!ób, zebrano pewną: BU~ pienit;day; pp. 
ZoIl;, i K~!8kj ofi~f~wa1i znaczne zapi.l«y 
kartufli i mięsg, p. Laska oddał bezpłatnie 
lokal. Nil początek kuchnia wydaje 60 
obiadów dziennie. Dzieci otrzymują chleb 
i zupę. 

. W myśl wydanego rozporządzenia, w 
TI1SBynie i okoliey nie wolno bić krów 
cielnych oraz cielą.t do 3 tygodni wieku. 

Pod koła wozu •. należącego do p. Kol
skiego, wpadł wiesza.jąey się lil-le~ni chło
pak Chil Szter. Lekarz wcjskowy stwiSfw 

dziłzgon. 
Sąd gminny z sędzią p. Zygadło rOf

pocZ&ł swa czynności. Na pierwazem po
siedzeniu skazano włościanina miejscowego 
za obraz~ sołtysa podczlls pełnienia obo
wilt~1:ów. na· miesf\c więzienia. 

Nówa pa ... fia~ 
(e} PJv.s~ły prżed 1:ilku bty proj"kt 

';lt;-vorzenia plIlafji katolickiej na przedmie.. zawiera wiele riQknych dzieł literatury· mn. 
SClU BadogoszCz, wchodzi obecnłe w sferę ,zycznej. Usłysgymy tym razem piękn~ i me-
urzeczywistnienia. Władze dekanatu łódz-., l~dyjnł} symf-onję G-moll Moz81'ta,. "ras z wiel-
kiego czynią starania, aby paraf]a zaczęła klm gestem napisan-y poemat SJmfaniezny 
istnieć ja:..o jednostka samodzielna. już od .Step" Noskowskiego." epiokim polotem i 
l lipca r. b. . jasmwemi banrami malujlLcy krajubr.1:' !<p:e. 

W granicę nowej parafji, tworzonej 'cBOneg-o słońcem st8{lU, - wolne, li [es, ti~· 
kosliltem rerytorjum parafji staromiejskiej, powane życie jego mieszkańców, ich czyny. 
wejdą, miejscowości nast~pujlłee: Radogosze21 ich radości i ieb uiedole.· 
(pl2iedmieście) od uj. Dolnef do Aleksand- Nie mniejszlłałra-keją jutrzejszego kon-
r~W8kiej. e~ść ~ubardzilł. nlłstQpnie gra- e~rłll jest zachwycajllf!lł. Bu,ta "Arle:;;ysnk:." 
mea nowej par"fji pójdzie od Żubardzia BlZeta, jedna II pereł franouBktej mllZyki p:ro~ 
wzdłuz krańća gruntów wsi Żabieniec i 0- gramowej. 
bejmie Stary RadogOBzczoraz kóI. Rado- Do slOSBgółów programu jes2Ci:e po-
goszez aż do lasu zgierskiego. wrócimy. . .. , 

Liczba katolików. zamies~kałych w Dyrekoja Ł. O. S. chcąo uprspłępnid 
granicach D.owej parafii, wynosi przypusz- odwiedz~lnie lcouoert6w symfonicznycb szer-
czalnie okolo 15.000. Dokładne dane wszej ml:lsie pUbliazDoBci. wyznaczyła ceny 30 
tYł? w2ględzie zebrane zostaną w tych kop. i 20 kop., a na popularne' 20 kop. i 10 
dmaeh drogą spisu katolików., jakiego ma kop. . 
dokonać urząd gmin:}' Radogos3CZ. 

Kościo!;ćm dla tworzonej parafji bę
dzie . tyrncz3Sem. wznieaiona na gruntach 
Jul}anowa kaplica pod wezwaniem św. An
toniego, w której na.bożeństwa jut si~ od- . 
prawiają. 

Ze Zgierz •• 
(a) Wobec wzrastającej ustawicznie 

nędzy wśród ludności, Komitet obywatel. 
ski postanowił otworzyć drugą tanią kuch
nię. Obydwie knchnie wydawać będą po 
2 tysiące obiadów dziennie, z tego· za J 500 
obiadów płacić będzie komitet obywatel
ski dla ludności ubogiej, zaś 500 obiadów 
b~dzie płatne przez konsumentów. 

Projekt obywateli zgiersldch., 
(C) SnJd vdaśl'icieli domów w Zgie

rau powstał projekt wystąpienia. do mieJ
scowego Komittltu obywatelskiego 2i proś
bą o z!l(liągni~cie na miasto tak znacznej 
pożyozki, aby z osiągnięte.go tym sposo
bem funduszu mogli otrzymywać zapomogi 
t.ikże właściciele domów, szczególniej ci, 
któt'z)' choć są posiadaczami wartościo
wych nleruchomośr:ti, jednakże skutkiem 
nie płacenia przez lokatorów komornego i 
z powodu braku ,źródeł, W których by mo
gli zaciągać pmiyczkj, znajduią si~ w po~ 
łożeniu nader krytycznem. Naturalnie za
pomogi takie, w myśl plojektuobywateli, 
byłyby udzielane włtlściciEłlom domów z 
prawem zwrotu po woj Die. . . 

Jak widać 2i powyższego, motywy 
projektuwłaśeioieli domów są słuszne; czy 
jednak Kómitet obywatelski, obarczony 
ci~;;arem wspomagania już to pieniędzmi, . 
już to zapomogami w naturze. najbiedniej. 
szych mieszkańeów miasta, skłonny będzie' 
do wnikni~cia w położenie· kamieniczni
ków i do podjęcia w jchsprawie tak waż
nego kroku, jak żaciągni~cie większej po-, 
tyczki? 

Teatr muzyka· 1 sltuku. 
Teatr Pobki. 

. Polscy Artyści Zjednoczeni dają w 
niedzielę dnia 30 m~ja r. b. "Gwiazdę Sy~ 
berji", która .zdobyła sobie ogólne uznanie 
publiCZności. Bilety od dzisiaj do piątku 
wieczorem od 11 do 2 i od l· do 7 Wlecz. 
w cukierni W~go Gostomskiego. Od so
boty w kasie teatru Cegielniana 63. 

Najbliźszą nowością będzie dramat 
współczesny w5-ciu aktach, poraz l~szy 
w Kr6iestwie p. t. "Tamten" 'I. Maskoffa, 
inscenizowany według scenarjusza krakow
skiego. 

Zjednoczeni "NowośCi i liIIiniatul"e
(Cegielniana S4) . 

Personel teatru' .Nowoki" pod ·dyr
Al. Szarkowskiego połączył się z . kołem ar~ 
tystów teatru .MiniatureK i w powiększo
nym i <wzmocnionym artystycznie składzie 
dawać będzie codziennie widowiska o cha
rakterze wytkniętym początkowo przez dyr. 
Szarkowskiego. 

Dziś więc o godz. 7. \V. na scenie 
ogr6dkowej przy ul. Cegielnianej' 34 uj
rzymy cieszącą się stałem powodzeniem 
revue R. Pekińskiego p. t. "M. Pipkins z 
Chicago", operetkę "O piętro wyźej- oraz 
obfity i ciekawy dział kabaretowy. 

Ponieważ kierownicy pp. Szarkowski 
i Szosland do.kładają wszelkich starań, by 
repertuar postawić na odpowiedniej wyiy
'nie, wątpić nie należy, ~e sympatyczna 
impreza cieszyć się będzie powodzeniem. 

ŁódzQ orkiestra.symfoniczna. 
W gOl'liwem d:tźeniu do dostarczeuia tu-

·tejszym miłduikam dobrej muzyki· również 
i w letnim sezonie szlachetnej rozryw ki ar
tystyaznej,· org!lDiznje Zarząd Łódzkiej orkie .. 
stry sym:tonieznej szereg koncertów w Parku 
staslIyea, Dzielna 60. 

Dla zadośćuczynienia wszelkim wyma
ganiom, jakie moźna. stawiać orkiestrze sym
tonioznej, sprowauzouó w cstatnim czaili\? wid
kil ilość dzieł muzycznyoh zarówno klasy
ków,jak i nowoczesnyohmistrzów, dzięki 
·oemu· obfity program najbliiszycll koncer .. 
t6w będzie zarazem i bardz.o urozmaioony. 
Program jutrzejszego konoertu symfonicznego# 

I ostatnIej chwili. 
Wielka Kwatera Główna. 

26 maja. - Urzędowo. 

Z terenu zachodniego. 
Odparto łatwo nocny atak nie

przyjacielski, przeciw naszej. świeżo· 
zdobytej pozycji na zachód od jezio
ra Bellevaardę. Liczba karabinów 
maszynowych ·odebranych anglikom 
wzrosła do dziesifilciu. -

Na północnyuwschód od Given~ 
chy udało się wczoraj wieczorem an
glikom kolorowym opanowtJć wysu
niętą naprzód część naszego rowu 
czołowego. 

Dalej na południe między Lievin 
a wyżyną Loretto wykonano wie lki 
głęboko zorganizowaay 'atak fran· 
cuski. Rozbił się on całkowicie. 

. Na północ i południe od drogi 
Soucbez-Bethune udało się pooząt
kowo nieprzyjacielowi wLrgnąć do 
rowów naszych. Jednak ataki noc~ 
ne oddały llam znów w cdł;"owit~ 
posiadanie Ił.ozycję 'naszą. W!{~ l,. ach 
naszych pozostało 100 fran.:uzów jl~ 
ko jeńcy. Także na poludnie od 
Souchez złamały -się całko \'\.iciG wie
lokrotnie powtarzane silne ataki tuż 
przed przeszkodami, skierowane prlez 
białych i kolorowych francuzów, prle;'~ 

. ciw linjom naszym, na południe od 
~ouchez. Przeciwnik poniósł. wsz~~ 
cizie bardzo ciężkie straty. 

W walkach przy wyżynie Lo
ratto szczególniej odznaczył się szląz
ki pułk g;echoty • 

Odparto łatwo atak nieprzyja
cielski w części wschodniej Buls de 
Pretres. 

Na południe od Lens lotnicy 
nasi zestrzelili lata wiec nie przy ja
cielski. 

Z terenu wschodniego. 
Odparto pojedyncze słabe ataki 

nocne. 

Z terenu południowo-wschodniego. 
Atak armji generał-pułkownika 

von Mackensena robi dobre postępy. 
Na południowy wschód od RadymnaJ 

po zaci€tej walce, wzięto miejsco
wość Swięte. ~a wschód od Ra
dymna, po wzięciu szturmem przez 
wojska. austrja:kie naczółka mosto
\yego na zachód od S.mu, wywal
czono takż~ i przejś,:ic prz0z San. 
DaLoj na północ ro walce dotarły 
wojska nasze w okolicn na wschód 
od L1Z, na wschó J. t d L,sków i do 
linji Korzenica-Zd.pałó'.v (nad Luba~ 
szówką). Zdobycz w jeńcach i ma
terjctle rośnie. 

Naczelae Dowództwo WojskOWe. 

Izba h;:;'illi~~G~:ig~ do Cesarza" 
HAMBURG, 26 maja. Tutejsza 

izba handlowa z powodu wypowie
dzenia wojny przez '\tVłoch y wysłała 
w poniedziałek do kanclerza Rzeszy 
następującą depeszę: 'Naszą Ekse
lencję p:-osi najumzemel p'od ris'j,na 
izba httudlowa, aby na3tępującą jej 
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rezolucję przesłał łaskawie dalej do 
Jego Cesarskiej Mości: Ża~e? .stan 
nre plOlGga więcej 11~ W1.erno~CI l za
ufnniu, jak stan l~UpH:lckl. ~lkt ~~<">dy 
me odczuwa. z wlększem oburzenkm 
zenvan ia, wierności dotychczasowego 
gprzym~erzeńca. od. nas: ~ecz ufamy, 
że Niemcy pod klerullk!fm . swego 
szlachetnego Cesarza takżs Jesz~~e 
i z tym nieprzyjadelem .dadzą. 30D~e 
rade. Dla nas żadna ofAa:ra ~la ~ę
Gzie" zb-.. t wielką. aby cały ŚWIat me
przyjacielski zmusi~ do poko}u, ł~tó~y 
us.tanowi niemieckie prawo 1 pOJęCie 
honoru. 

Izba handlowa w Hamburgu 
Rud. Crasemann 

prezes. 

ChrJzlmaczenie. 
WIEDEI\J, 26 maja. Dziennik 

t-bzpor7ądzeń armji ogła.sza. nastę
ipUjąCe najwyższe pismo odręczne do 
arc \' księcia Eugen]usza: 

'Kochany panie kuzynie arcyksiążę 
En aen i uszu! Ustanowiłem szarżę ge-l:> ., • • 

nerał-pułkownika i cieszę SIę mHWU-
jąc Pana jako pierwszego w szar
ży tej. 

BQlmbardcwanie Przemyśla 
roz~oc&ęte! 

BDDi\PESZT, 26-go maja. "Ag. 
Est" do~osi: 

Nacisk wojsk naszych na. pozy
cje rosyjskie na froncie Przem~śl
Gródek przez ciągłe zdobywame te
TEn;, staie sie coraz efektowniejszym .. 
Podez3'" gdy walki przGniesiono tu
b jl1':: '.v '~,l;olieę Mościsk, armja 0-
!Hili!aC3. n~zj}()czefa .hit f.!błężenie Prze
:l1yśhi. Wojska· nasz.o stoją już w 
odd.aleniu strzału działov.ego od ko
leji, ~:tóra h'o"zy jedyns połączenie 
m"mil i1czcstałaj "IN twie;'lh:y ze lwo
IHenl i ·posuwa.ją się r;;epowstrzymanie 
ualej. Tymczasem woj!3~:a nasze prze
'ł"·r·cry,,h. ~'l7 li '1]. p kl-o'ią Ros]·anie Z3]·. .... ! '.. 1- '.! 1 ~ j ~ • .:... 1. .1.1. 'l. , . 

!Bawili -zim'~ i stoimy już na innych 
pt1l1kt'::ch, które zimą zajmowała ar
rnja naSZ3. Lna część armji posu
nI) i się nawet już dalej) :~ż do for
t· r, 1." ,,';i 0·"1 nil'?l~ych starego Prze-J _l i :\., ~ '-~ .. b l ~ _.: ..... -~: '- -t • d 
n·1'sl,. , dOl dZJ3Iaj bezpJsredmo prze 
ze Vi. nętrzl1yrn pasem fortów. 

Rll'~f;~n1e na gruzach zburzonych 
fe dd;~,-u'ij 2h'l(~t'wali nowe okopy v -" # _~ - ~ .......... j .- -J ~.,<:,;,J - .. ! -... • 

f)i'inV·''''. w lnot'lrrh us:a'Plh swoJE' f~ " - >.J ~ >;.,...~ ~.:" ./I." l ..J '""" 10,,;. ~ 

G';-,:,'''. c,,;;! n'peli t(.n kże posiłki z ar-., ... ~. 0'_CU::)~1\.,.... 0<. .t_ 

\ fi ;: Lv,ro\'va. Rc·zpoGzęła się 
:' gra ,llaku konccn trycz~1ego. 

~}b8;:;nej [Ezia?a mU;lll bombar-
,""oc; 'N ""s" $'",. .. .;w 1i'.;1TI~~.;;!i1J.;,a::;~~ ~ru;I!f.I!..~ • 

EQZZ:~3:~iji; -:~V~rSZct·.'J;;;·de Zf;::il1f~Ilskie To'::." 
JVlleczarskic SPZ:C'3:-0\'.cn ?ri 

--
Ho{L:! 1~ . 

o AZ'ETA ł.ODZ1<A. 

!li!i!!t4Mi!ifj!i@#_MiQ&$\>':h;:';oriiłl ł' W'!H"'~~tawiwSZY choćby !y1ko te d~a 
Największa biit~a , _ , fakty w obydwóch komumkat~ch, moze,-
, Pisma petersburskIe w rozmysla! sobol"" nietrudno wytworzyc sąd co 

h d ·tw" . my "'. ~ł~ 
n'ach nad położeniem nawsc ~ .~Ie " l.el': I do "p!'aw.aziwości" dalszych ~zczego. O"~ 
dz.ą, że obecne zapasy, 'J~ GaliCjI u:vaza~ . komunikatu rosyjskiego. MImo. :V0l! 
należy ża największę ?ltWę w' ~l~tO;Jl ! przypominają się słowa pewnego dZl~n
wszechświata. O~ó.lna. lIczba .zapas~lk~~ I nika angielskiego, który podczas wOJrr.y 
wynosi. 2 do .'3 mlljonow ludzt. ~rmJe ~le, i japońsko-rosY1skiej rozp.oczynał kom.um-
miecko-austrjadde wYPl'Owa.dzlłY w ogIen l' '. L. s",'skie stereotypowem zdamem: 

d . .., - KCl!.'" 1'0 .Y • 

cztery tysiące ,dział. Wo zamI ·21.l'mjl me R.o~ :ski sztab generalny łże z L&ojanu 
• ••••• 1\," l ,,"pn von ,1"'r 'Ił przy;aclelStaeJ są: V. j laCiWl1~ _ •• , '-~ , ' t d ._ 
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wyciągnięciem rak do roootntków iydow
skrcn, którzy są wzywani do połączenia 

. pod sztandarem walczącego pmletarjatu. 

Marwitz. Woyrsch, l an l U'. ea;.;uI'., I , . 

Ostatni ma najwyższą komendę nad fron~ I· ~ , 
tern wschodnio-prusMm. (Dt. Ta~e'33tg.) i 

Komunikat rosyjski.. I Z praSY mlej,COQ}2)$ 

Źvde, to normaLne ~ycie polskiej klasy 
rÓbotnic:r21, ;Jobzcio, i~. tam, gdzi~ ch!l-' 
drl o interesy d('mokraCjł-\':'Ystp~'Jrl ro
botnicy polscY i żydowscy ze wspólną, 
akcją. Tak było podczas .wyborów do D~:_ 
my tak się też dzjalo podczas Lampaulł 
ub~pieczeiliowej i.t.p. .Nie ~aCZqc .na róZ. 
ne agit~~ie Dojkch?we 1 podJud~n!a,. sto
sunki mIędzy ŚWIadomym proleuulatcm 
polskim i żydows~im. nie sł~b~ą,·· ądyt 
mamy tu do . czymema z lUdzml,. ktorzy 
sami na kaidym kroku wakzyc muszą 

ł rozpaczliwie i dla któf'jch wy.ra~ ·'!l0tn~śC 
i równość nie jest pustym. dzwlęklem, l~-

I no, tn:ścią najgłębszą życIa; tacy ludZIe 
pe,imllją aż nazbytd . .::brze, cf! ~naczr prze: 

. ślaJować pewną czę~c iudnoscl, l?d./z s:n PETERSBURG, 24 maja. (Ze szm- I .. , t lskie a 
bu zwierzchniego wodza nacz~łnego~: ,~POAeCzenS:Vo pO , doskonale odczuwają smak tym pr:r.esla

dawań i muszą przeciwko nim najenergicz
niej wystąpić. 

W okolicy SzaweI trzymają WOjska . sprawa zydowska. 
nasze linję rzek Windawy i Dubissy w 
znacznym rozmi.arze. Nad dolnym bie-
giem Dubissy posunęliśmy front nasz na 
zachód. ,W Galicji zmusiliśmy nieprzyja
ciela za· pomocą kontr-ataków do pod
jęcia stopniowo derenzywy na cał'ym 

prawie froncie. Wyjątek przedstawiają 
poszczególne skrav"ki pod JViarcnołem, 

Podwoliną i Guskuso, (?) gdzie nieprzyja
ciel w dniu 22 maja usiłował atakować 
bezskutecznie. 

Ofenzywa. którą rozpoczęliśmy 
wzdłuż Dniestru w noc~ dnia 22 maja. 
rozwinęła się następnego. dnia bardzo 
skutecznie, mimo kontr~ataków nieprzy
jacieiskich. Po bitwie zdobyliśmy wsie: 
Stare i Nowe Burszyce, Cześniaków. 
Dołobowo i część wsi Ostrowa, wzięliś
my tam w ciągu dnia przeszło 2.200 jeń
ców, pomiędzy nimi 40 oficerów i zdoby~ 
Iiśmy kilka tuzinów karabinów maszyno
wych oraz bogaty materjał wojenny. W 
'okolicy z tamtej strony Dniestru panuje 
spokój, z wyjątkiem skrawka pomiędzy 
Czeczwą a Łomnicą, gdzie nieprzyjaciel 
w nocy na 23 maja podjął daremną pró
bę ataku. 

Tyle komunikat rosyjski. Jak zwy~ 
kle, tak i tym razem zawiera on szcze
góły wręcz sprzeczne z treś«;:ią komuni
katów niemieckich i austro-węgierskiche 
Komunikat niemiecki z dnia 25 b. m. 
powiada wyraźnie, że armja generalao 
pułkownika Nackensena podjęła na no
wo ofenzywę, podczas gdy komunikat 
rosyjski mówi o derenzywie niemieckiej 
na całym froncie; Że ta "defenzywa u 

ma dla Rosjan slmtki wprost fatalne, wy
nika z dzisiejszego raportu wiedeńskie
go, który donósi o 25.000 jeńcach rosyj
skich pod Przemyślem, dalej o zdobyciu 
54 dzia.ł lekkich, 10 ciężkich. 64 karabi
nów maszynowych i 14 wozów z fu"TIU-

nicją· 

otrzyma ten, kto d~~omoże do vc1.1121e -
rua zgubionego d. z D blm. portfel,; z p 

.,., portem r biletem iHJjskowy ID na. nwje im 
I Wa' . 'w Nu.Her 

u1.Pl'zejazd .;:C 4 ~kt farD~ 
. -, ~: ·~,-~"=a:u::ca:;;;;==;hi!5_~~:m.....:.u:::SZ:_:ZO:: .,,' 6 

VII. 
Jedynemi elementam~ w Połs~e, któ

re zasadniczo szczerze 1 bez zadnych 
WZQ'ledów ubocznych zajęły stanowisko 
zupełnego równouprawnienia politycznego 
i obywatelskiego ży~ów-:-były. elem~nty 
socjalistyczno-proleta1]a.ckie. N.lc.w lem 
zresztą dziwnego. Żądame to-me jest wy
jątkiem: ?lypływa ono.z programu ruchu ro
botniczego. Nie będzle chyba. przesar'!ą, 
jeśli powiemy, że klasa robotmcza w Pol: 
sce na własnych barkach odczuwa skutkl 
nacionalistycznej polityki rządu. , . 

' Jeżeli Rosja, demokratyczna ROSJa! 
miała mniej więcej możność protesl"Owac 
przeciwko samo!"oli ~ządu w ~ol~ce sy: 
tuacja przedstawiała Się zUIX;łme l~acz~l. 

Ochrana" i żandarmerJll CZUlą SH~ 
tu' be;pieczniej, niż w całf'j .. Ro~ji, i są 
tu rakh'cznemi gospodarzamI kralu. Orga
nizacj{!' robotnicze nie mają możności wy
powiec!zenia swych poglądów o spraw:ach 
bież!1ci 'Ch zasadniczych; prasę rohołturzą 

'7.) ,. .. i . 
w sposób haniebny uciskano 1 ostal\~czme, 
zdławiono. -Ale ruch robotniczy był nie-
tylko pil:ez władzę prześladowany. , 

Niebezpiecznego wroga znalazła ona 
róvnlkt '.V reakcji polskiej. I(ler

1 
wespół 

z i[]n~mi elementami reakcyjnemi, prowadzi 
walkę systematyczną z ruchem wolnościo
wym. 

Wskazaliśmy już w poprzednich arty= 
kułach, Ze nawet .postęp" proklamowany 
został przez reakcję polską, jako-intryga, 
żydowska, cóż więc ?o~iedzieć motna o 
organizacjach rewolUCYJnych? . Nazwano 
ich służkami bożyszcza żydowsklego .• Ale 
zbyt poważni.i odpowiedzk1ni ~ą przy: 
wodcy robotrllczy polscy, . b Się lękac 
takiego przezwiska! . 

P@lska demokracja robotnicza, polska 
klasa robotnicza, pOKazała światu odważ.. 
nie i śmiało, że ze wzgardą poti.'pia 
wszelki ucisk narodowościov.'Y lub kuitu· 
ralny żydowstwJ. polskiego bądź fo ze 
strony rządu, bądź to-reakcji pols1.;:'ej". 

(Volk_'ibltlt). 

Oblężenie bandyty.' 
Gay dzisiaj przed połud;liem m:licjł 

,chciała zaaresztować trzech bandy
tów przy ulicy Od·t ci rzucili się 
do ucieczki, ostpe1iwBi;~c si~ gęsto. 

b d t , J , • Jednego z afl· y ow UCl210 s;~ 
zastrzelić na ).;':ej, dwa.i z.'!ś u'.~ie
kalinh Widzewską w stronę ogrodu 
Mikołaiewiikiego. Jeden ukrył Ri"' w 
piwnicy dom~' narożnego uL NawH,t 
nr. 38 rógWidzewskiej a drugi 
wpadł do ogrodu M;koł:*'!,:ski€g?_ 
Oblężony bandyta w plwmcy mo 
chce się poddać, zawezwano przeto 
straż ogniową. Są ranni. 

Bliższe szczegóły poda my j u trc. 

otrzebny od lipca rząd~a a.d-

ministrałor z wyższem fa-' 
chowem wykształceniem. 

Zgłosz8ni~: ma h tek Pled a 

Dąbrowa pod Pniewemf·o. 
KuŁnowski. 

Muszą oni toczyć walkę na kIlku 
trentach: przeciwko rządowi i wszystkiej 
jego czarnym bandom; przeciwko polskim 

reakcji i kapitałowi. Walka .ta, ~rowadzo~ T\ządca- rolny 
na drogą nielegalną, osłabła siły przy-
wództwa robotniczego, 'nie może, mimo to, 
iednakże w' . .rplenić idei, propa;yowanych samotny, mający 25 lat praktyki z dobre-
• <:> mi świadectwam i, poszuknje posa.dy zaraz przez Dartfe robotnkze. lub od l Lipca. Wiadomość w .A.dmini.stra-

Na ~szysUde oskarżeni~, co da "ży- .~ cji G.a.zety Ł6dzkiei PrzeJazd Nl 8. 
dowskich" pi.eniędzy, odpowiadają socjaliści I 16 ....... """""""""""""""" ..... _"""""""""""""""""""" ...... """'''''''''''''''''',... 

#~rubloDo ~lekse~ in blanco na - rb.. l<J.O wystaVlio:3y
L przez KQnsta!!t.;3go i Helenę Ozdobnic1dch, na z1~ 

:~~: ~~ris~a;~b;~k:ekJe!;rgid~b~:~kiC~' n:Oz~~~s= 
AntcE.łeg·:~ X~bic~l~~o.. U~v;aża6 ża niewazne!" 
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!Ui'8,,~t'Gf~<llI posiada na skhd.zie \"ie,!'smwf'kia 
&'tZie-illieńsli:ie T .. wo MleczarskiA Spaeer'_"va ~1;~ 
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